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W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  qi .  Czerwca .

N.  P an  raczył dotychczasowego Wiceprezesa  
Regencyi  W i l h e l m a  B o n i n  w Szczecinie 
mianować  Prezesem Regencyi  w Kósslin.

J J .  KK. M M .  Wielkie  Xięs two M e c k l e n ­
b u r g - Sc  h w e r i n , wyjechal i  stąd- do L u d -  
wigslust.

J O .  Xiążę W i l h e l m  H e s s e n  - K a s s e l  
przybył  tu z dostojną ma łżonką  swoją.

O d j e c h a l i :  Xiążę L y  n a r ,  do D re h na ,
G e n e r a ł - M a j o r  w świcie N.  Cesarza Rossyj-  

•kiego,  Xiążę  G a l i c z y n ,  do D rezna .
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W iadomości zagraniczne.

N i e m c y .
Z H a n a w y ,  dn ia  14. Czerwca,

( G a z .  F o s s a . )  — W cz or a j  o b c h o d z o n o  lu 
uroczystość Lamb ojsk ą  na  pamiątkę z da r ze ­
nia w ie k o p o m n e g o  dn ia  13. Czerwca r. 1636,, 
w którym mias tu H a r ia u ,  o b lę ż o n e m u  przez 
©wczesnego G en e ra ła  aus tryackiego L a m b o i ,  
dał  ods iecz  L a n d g r a f  W i l h e l m  V ,  P rzy tej 
uroczystej  spo sobnośc i ,  podczas której  z r e ­
sztą pokoju nieaaruezono, zamierzali jednak

młodz i  lu d z ie ,  s tudenc i  z W i i r zb ur ga  i wy-  
cbo  wańcy akademi i  leśniczej  z Aachaf fenberg ,  
uda ć  się do  lasu L a m b o i ,  aby tam za tknąć 
d r ze w o wolnośc i .  Mieszkance j ednak  p rz e ­
strzegli  ich,  źe p rzeds ięwz ięc ie  takowe w tym 
dn iu  ma ło  pozyska po lub ie ńcó w i źe n ic  ro ­
zu m nie j s ze go  z robićby n i e m o g l i ,  jak spokoj ­
n ie  zostać na swojetn miejscu.  N ie p o c ią g n ę l i  
więc t łum ami  do l a su ,  al e p rzechadza l i  s ię  
z kokardami t rójkolorowemi  na  kapeluszach.  
Co  gorsza j e d n a k ,  Oprócz tych kokard byl i  
o n i  też opat rzeni  w sztylety.

Z  M a r b u r g a ,  dn ia  13. Czerwca.
( G a z .  F o ss a . )  —  P i s m o  tylko co wyszło 

z pod pras6y przez P a n a  Pro fessora V o l l g r a f :  
„ U ł u d z e n i a  systernatu r e p r e z e n t a c y j n e g o " ,  
sp rawi ło  tu ba rdzo p rzykre  w ra że n ie ,  g d y ś  
au to r  na rody  do  konstytucyi  tęsknące p rzyró ­
wn y wa  do p e w n e g o  rodzaju wzgardzonych ,  
ale pożytecznych  zwie rzą t ,  co chc ia łyby z o ­
stać k oń mi ,  ale tego dopiąć niepotraf ią,  T o  
by ło  p rzy cz yn ą ,  źe się wczoraj  wieczorem o 
godz in ie  g. wielkie mnós two  doros łych  ludz i  
i dzieci  p rzed ul icą bosonog ich  zg romadz i ło ,  
p rzecho dzą c  p rzed  mieszkan iem Professora 
Bock t emuż o kr opn e  przynios ło  Pe r ea t ,  a po ­
t em wkroczywszy do miasta na pu b l i c zn y m 
r y n k u ,  w obecnośc i  żo łnierzy  na  o d w ac b u  
pod  b r o n ią ' s to j ąc y c b , wielki rozn iec iwszy  o-  
g ięń , egzemplarz pi sma wym ienionego śród
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prze raź l i wyc h  okrzyków „ P e r e s t ,  P e r e a t ! “  
i odśp iewując  Marse i l l ai se  spal i ło.  G w ard ya  
mie jska  wkrótce p rzewróc i ł a  pokój.

Z  S p i r y ,  dnia 12. CzerwcB.
N ajn ow sz e  wiadomośc i  g ło sz ą ,  źe P.  Dr .  

G ros se  ( j e d e n  z za w oła nyc h  d e m a g o g ó w ) ,  u- 
sz ed t  do Fran cy  i;  zaś P. W i r t h  wtargną ł  na 
czele  t łumu dość l i cznego  ch ł opów do  Ka i ­
se r s l au t e rn .  W id zą c  j e d n a k , źe  rząd czyni  
na leży te  do  przyjęcia jego p rzygo towania ,  
poczyta ł  za r zecz d o g o d n ą ,  cz em prę dze j  s ię  
cofnąć.

Z  S z t u t g a r d u ,  dn.  17. Czerwca .
Tu te j s za  G a z e t a  P o w s z e c h n a  zawiera 

nas tępu jący  ar tykuł  z D armsz ta tu  z dn ia  14. 
C z e r w c a :  „ W  Biponc ie  odkry to  sp i s e k , z m ie ­
rzający do  po łączen ia  p r owi ncy i  r eńskich 
at F ra ncy ą .  Mial on  wy bu ch n ą ć  3 dni  po za 
b u r z e n i u  w Paryżu .  Ch c ia no  na za łogę Lan-  
dawską napaśdź  i ca ły r ząd obal ić.  P r e z y ­
d e n t  A d r i a n  za w ia do m io ny  z t rzech  r o z m a i ­
tych s t ron o uk n u ty m  buncie ,  udał  się w nocy 
d o  L .andawy,  aby się lam ro zm ów ić  z Ko ­
m e n d a n t e m .  Sąd Appe l l a cy jny  z a m ie n io n y  
poczęśc i  na Komi te t  ś l e dz c zy ,  rozpoczą ł  in- 
d ag ac ye  sw oje ,  i wyprawia po l i cyan tow w 
wszystkich k ie runkach .—  Wyjąwszy  P.  W i r t h ,  
wszyscy l iberal iści ,  Schi l l e r ,  S a v o y e ,  Geib,  
S ie be n p fe i f e r  i t. d. w tym spisku są uw i ­
k ła n i .  (Guze/a  Vossa.)

F r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 14. Czerwca.

Z  W a n d e i  do n os z ą :  Xięźn iczka Berry tu  
wszystko w usta wicznem u t rzymuje poruszeniu.  
Ra z  tu, drugi  raz tam miała odbyć  6wój noc leg ;  
na  wszystkich zamkach poiicya się krząta.  Nie-  
po jm uj e rn y  is to tnie ,  źe dotychczas  uchodz ić  
m o ż e  badania rządu.

M e s s a g e r  donosi  z N an tes  z dn.  10. Czer ­
wca.  Powiadają,  źe P a n u  Col i e r ,  szefowi p o ­
licy! paryzkiej ,  z l ec on o ,  aby wszystkich ł ago­
d n y c h ,  użył  ś rodków do nakłon ienia  X ięźn i -  
czki B e r r y ,  aby opuściła Francyą.  T o ź  samo 
p or u c z o n o  P a n u  Kamigny,  Ale tyle pewna,  
Źe ani  j e d e n ,  ani  drugi nic niewskora ł  przez 
zabiegi  i zachęcenia  swoje ;  Xięźniczka a l b o­
wiem takie im przesłała oświadczen ie :  „N ie o-  
puszczę  Francyi  na żaden sposób.  A l b o  syn 
m ój  tu panować będzie,  albo ja tu zginę ! “

Najnowsze  wiadomości  z Versai l les  po twie r ­
dzają,  cośmy wczoraj  słyszeli  o okazałości  p rze­
g l ąd u  i postawie wojska;  było 17,000 l iniowych 
i 12,000 gwardyi  narodowej .  Po zd ra w ia n o  
Kró la  nas tępującemi  ok rzy k am i ! „ N i e c h  żyje 
Król ! Precz z r zecząpospol i tą ,  precz  z Karoli- 
s t a m i ! “

W y k o n a n ie  po s ta nowien ia ,  ogłaszającego 
Paryż  za  zostający w stanie oblężenia,  natrafi ło

n a  wielkie t rudności .  Powiadają,  źe sprawo­
zdawcy  obydwóch  sądów' wojennych prac swo­
ich do tyczących się wypadków d. 5. i 6. poprze­
stali i źe  władze żadny ch  im więcej nienadse la-  
ją aktów. Siad s łusznie  wnioskować można ,  
źe rząd pos tanowien ie  wy mi en ion e  wkrótce co­
fnie i dawnie jsze  u r zędowanie  po sądach zno­
w u  przywróci .

O s o b y ,  dobr ze  zazwyczaj  zawiadomiane,  
tw ie rdzą ,  źe tylko 15 skompromi towanych  bę­
dz ie  s tawionych p rzed sąd wojenny .

Ro zc ho dz i  się pogłoska ,  że rząd zamyśla jak 
najspieszniej  zw oł a ć ,  i zby,  aby im przełożyć 
projekt  do p rawa wzg lędem n o w ych  zaciągów 
z 100,000 ludzi .

R o z u m ie ją  tu powszechnie ,  źe Xięźna  Berry 
j eszcze p rzebywa w depar t amenc ie  I . e sMara i s .  
—: Z  Nan tes  d o n os z ą ,  źe się Xięźniczka w o- 
kolicach miasta tego ukrywa,  ale pod ług  o- 
świadczeń Karolistow, w tak bezpiecznetn miej- 
Bcu, iż nikt  jej niewyśledzi .  P o d o b n e tn  jest do 
prawdy,  źe Pan ,  który jej towarzyszył  z P e rp i ­
g n a n  do W a n d e i ,  w zaciętej  utarczce poległ .

G ene ra ł  Po l ign ac  g ło s i , źe  liczba Wa nd e j -  
czyków powstałych do 20,000 dochodzi .

Za ra z  po przybyc iu  swojetn dnia onegdajsze- 
go do Versai l les p rzy jmował  Król J tnć  władze 
miasta a wsiadłszy p o t em  na ko ń ,  w towarzy­
stwie Xięcia Nemursk iego , '  Mini st ra  wojny,  
Marszałków Gerard  i L o b a u ,  o toczony  l icznym 
orszakiem of icerów wyższych odbył  przegląd 
załogi  i gwardyi  miejskiej.  Królowa i Xięźni-  
czki ob ecn em i  hyly widokowi t emu wojskowe­
m u  w otwartych pojazdach.  Niebo  okryte 
ch m ur a m i  wypogodzi ło  się zupe łn i e ,  gdy N,  
P an  przez szeregi  wojska przejeżdżał .  Nadro-  
dze żwirowej  stały po prawej  s t ronie 25 batal io,  
nó w gwardy i  na rodowej  a po lewej pułk pie­
choty l in iowej ,  3 pułki  jazdy i 5 bateryi.  P o ­
dobn ież  mieli  udział  w przeglądzie tym wycho- 
wańcy szkoły wojskowej w Saint-Cyr.  W s z ę ­
dzie wi tano Króla z pocieszającem radości u- 
n ie s ien iem.  N.  Pan przejechawszy p r ze t  
wszystkie szeregi wojsk ,  s tanął  przed g łówną  
b ram ą  pałacu i kazał  wojskom defilować przed 
sobą.  Pułk 42. l iniowy i 5. u łanów otrzymały 
wiele krzyżów legii hon oro wej .  O  godzini# 
65 skończyła się rewia.  P o tem  nastąpi ł  obiad 
w wielkiej galeryi zaniku na 130osób,  na który 
znamieni tych u rzędn ików cywilnych i of icerów 
wyższych zaproszono .  O  godzin ie  10. przy* 
był  Król  z powro tem d oT u i l e ry ó w .

P o d o b n o  oświadczył  K r ó l , ź e  I z b y  dopiero 
w Październiku  zwoła.  Roz umie ją  o raz ,  źe 
etan ob lężen ia stolicy jeszcze przez  kilka mie­
sięcy potrwa-

D on ies ien ia  M o n i t o r a  o wypadkach 
w W a n d e i  b rzmią  w sposób  zaspakajający.
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W  ar tyku l e  u r z ę d o w y m  te c z y t a m y  s ł o w a :  
„ W s z y s t k i e  u w i a d o m i e n i a  z zafchodu s p o d z i e ­
wać  s i ę  k aż ę ,  źe  p o  krótkim p rz ec i ą g u  cza su  
S z u a n e r y a  z u p e ł n i e  b ę d z i e  w y tę p io n ą . ”

W  T u l o n i e  o dk ry t o  n a n o w o  sp i sek  L e g i t y -  
m i s t ów ,  z m i e r z a j ą c y c h  do  oba l en i a  r z ądu  i p o d ­
p a l e n i a  arsc-nalu.

W c z o r a j  w i dz i a n o  z w ie lk i em p o d z i w i e n i e m  
osoby  w m u n d u r z e  a r t y le ry i  gw ard y t  n a r o d o ­
wej  p a r am i  p r ze ch a dz a j ą c e  s i ę  p o  u l i cach  P a ­
ryża .  P o n i e w a ż ,  jak w i a d o m o ,  k o r pu s  t en  z o ­
stał  z n i e s i o n y ,  s p o dz i ew ać  s ię n a l e ż y ,  ż e  po l i ­
cy a wk ró t ce  t ych p a n ó w  p rz y t r z y m a .

M e s s a  g  e r  d e s C h a m b r e s  ost ro po wstaje 
n a  M i n i s t e r y u m  z p o w o d u  d ł u ż s z e g o  t rwan i a  
s t an u  o b l ę ż e n i a  s tol icy.  „ W y b a c z y ć  i p o j ą ć  
m o ż n a ,  p o w i a d a ,  źe  stan o b l ę ż e n i a  w Nan t e s ,  
A n g e r s ,  L a v a l  i i n n y c h  m i a s t ac h ,  gd z i e  s i ę  
w o jn a  d o m o w a  6 roży ,  t rwa p r z ez  t ygod n i e  i 
m ie s i ące .  L e c z ,  źe  w P a ry ż u  po  p r z y w r ó c e n i u  
p o k o j u  taki s t an  d łuże j  t rwa n ad  3 d n i ,  to  jes t  
r z e c z ą  i s totnie  n i e s ły c h a n ą . ”

Gaze ty  o p po zy c y i  na s t ępu j ąc eg o  udz i e l a j ą  o- 
ś w ia d c z e n i a :  „ G a z e t a  pe w n a ,  b ę d ą c a  zw ycza j ­
n y m  o r g a n e m  m ę ż ó w  M a r c o w y c h ,  z awie r a  a r ­
t y k u ł  p r z ep e ł n io n y  na j za wi śn i e j s ze mt  obelgami ,  
r z u c o n e m i  na  o p p o z y c y ą  w ogo inośc i .  Z e  o-  
b łu d a ,  która  j u ż  tyle s zkody p t z y n i o s ł a  r ewo lu -  
cyi L i p c o w e j ,  wy padk i ,  co k rw ią z b r o c z y ły  s t o­
l i cę  i n ad  k to r emi  m y  szcze r ze  u b o l e w a m y ,  na  
ko rzy ść  ob ra żo n e j  p różnośc i  swoje j  i n i e n a w i ­
ści t ł o ma czy ć  u s i ł u j e ,  to dla  nas  n i e je s t  r z ec zą  
n i e s p o d z i a n ą .  O d p o w i a d a m y  na  to p r z ez  to 
Zezn an i e  w ob l i c zu  F ra r i cy i ,  iż wa lkę  p r zec iw  
za sad om  p oz o rn e j  p r aw noś c i  do tychc za s  p r o ­
w a d z o n ą  dalej  po p i e r ać  b ę d z i e m y ;  a le  n igdy  
n a  to n i e z e z w o l i t n y , a żeby  krok nasz  u K ró l a  
p o s ą d z a n o  i s f a ł s z ow an o ,  bo  to h o n o r o w i  n a ­
s z e m u  i s to tny  p r zynos i  u szcze rbek .  Z a m i a r e m  
n as zy m  n i e b y ł o  n ic  i n n e g o ,  jak  tylko ab y z a p o -  
b iedz  ś r o d k o m  r eakcy i ,  p r ze z  na s  p r z e w i d y w a ­
n y m  i o s t r zegać  K ró l a  o  n i eb e z p i ec ze ńs tw ie  
g w a ł t o w n y c h  rad,  k tór e m u  da w a n o .  N i e c h  ci, 
co na sz  uc zy n ek  cze rn i ą ,  wy jedna j ą  d la  nas  p o ­
zw o le n i e  p r z e r wa ć  mi l cze n i e  p r z e z  u s z a n o w a ­
n i e  n a  na s  w ł ożone ,  a F r a n c y a  s i ę  d o w i e ,  ż e ś ­
m y  p rzy  tej sp os o bn oś c i  n i eza n i echa l i  o b o w i ą ­
zków w z g l ę d e m  Król a  i k ra ju ,  — Pa ry ż ,  d .  12. 
Czerwca .  J .  L a f f i t t e ,  O d i l o n - l i a r r o t .  
F .  A r a g o . ”

Z  d n i a  16.  C z e r w c a .
T e  m p s  p o w i a d a : Z d a j e  się,  źe  w skut ek w y ­

padk ów  d. 5. i 6.  C ze r w ca  s t an o w cz e  o d b y w a ­
ły  s i ę  o b r a d y '  m iędzy  ro z m a i t y m i  c z ło n k a u y  
ciała d y p lo m a ty c z n e g o  w z g l ę d e m . p o t r z e b y  n a ­
glące j  u s t a l en i a  M i n i s t e ry u m  f r ancuzk i ego  p r zez  
rych l e  i z a spaka j a j ące  za ł a tw ien i e  p y t an i a  Be l­
gi j ski ego,  W ie l e  w ys i ano  d e p e s z ó w  d o d w o r o w

z ag ra n i c zn y ch  , wyst awia j ąc  u s t ą p i e n i e  H o l e n ­
d r ó w  z A n t w e r p i i  j ako  j e d y n y  i n i e z b ę d n y  ś r o ­
dek  aby  p o ł o ż y ć  o s t a t e czn y  k on i e c  n a r z e k a ­
n i o m  na  M i n i s t e r y u m  t e r aź n i e j s ze .

( Z  G az.  F ra n k f . )  —  Dzi s i a j  b i ega  wieść pOs 
mie śc i e  i tia g i e ł d z i e ,  ź e  A n g l i a  w D u n a c h  
śc i ąga  f lotę  c e l em p r z y m u s z e n i a  K ró l a  W i l h e l ­
ma d o  u s t ąp i en i a  z u p e ł n e g o  z  g r an i c  Belg i i ,  
P r o t o k u ł  64 . ,  ma j ący  być  po  ki lku dn i a ch  u -  
d z i e l o n y  g a b in e t o w i  h o l e n d e r s k i e m u ,  o z n a c z a  
t e r m i n  dok ł adn i e .

Z  d n i a  17.  C z e r w c a .
O  losach X ięźn i czk i  Berry kr ążą  tu s p r z e c z n e  

po g ło sk i .  J e d n i  t w ie r d z ą ,  źe  o n a  n a  z a m k u  
P e n i s s i e r e ,  k tó ry  z g o r z a ł , W p ło m ie n i a c h  zg i ­
n ę ł a ,  i n n i ,  źe  ją r a z e m  z  Ma r s z a ł k i e m  B o u r -  
m o n t  p rzy  tej sposobnośc i  a r e s z to w a n o .  U r z ę ­
d o w y c h  w iadomośc i  o  t em  n ie rnasz ,

T y l e  j e d na k  pe w n a ,  źe X ię źn i c z ka  p r ze d  w y ­
b u c h e m  po w s t a n i a  n a  z a ch o dz i e  p r z ez  k ró tk i  
ęzas  w s a m y m  P a ry żu  p r z e b y w a ł a ,  t. j. o d  d n .  
13.  aż d o  16. m .  b . ,  po dc za s  k tó rych  dn i  o n a  
go r l iwy  mi a ł a  udz i a ł  w s chadzkach  Ka ro l i s t ów  
n a  p r zedm ieś c iu -  St. G e r m a i n  o d b y w a n y c h .  
T e r a z  n a n o w o  u t r z y m u j ą ,  ź e  X ięź n i c zka  w u- 
b io r z e  m ę ż c z y z n y  d o p i e r o  p r ze d  ki lku d n i a m i  
była  w P a ry ż u ,

T e r m i n  d o  e x a m i n o w a n i a  m ł o d z i e ń c ó w  p ra ­
g n ą c y c h  być p r z y j ę tymi  do  t u t ej s zego  l ub  G n i e ­
źn i eńs k i ego  S e m i n a r y u m  d uc h ow ie ńs tw a  św iec ­
k i e g o ,  w y z n a c z o n y  został

n a  d z i e ń  12,  L i p c a  r. b.
A s p i r a n c i  ma j ą  w ięc  w d n i u  r z e c z o n y m  z r an a  
o g o d z in i e  gtej  w z a b u d o w a n i u  Kroł .  t u t e j s ze ­
g o  g im n a z y i  do  P ro fe s so ra  t egoż  W .  B u  chow -  
ski ego  zgłos ić  się,  i o n e m u ź  me t ryk i  sw e ,  b i eg  
życ ia  w j ę zy ku  ł a c ińsk im  u ł o ż o n y ,  o r az  św ia ­
d e c tw o  swej  k on du i t y  p r z ez  miej s cową  l u b  
s zko l ną  w ładzę  wystaw-ione,  wręczyć.

P o z n a ń ,  dn i a  22. C ze rw ca  1&32. 
K o m m i s s y a  d o  e x a m i n o w a n i a  K a n ­

d y d a t ó w  k a t o l i c k i e g o  s t a n u  d u c h o ­
w n e g o  u s t a n o w i o n a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  d n i u  9.  L u t e g o  r. b.  zos t a ły  p r z e z  .Żan­

d a r m a  i D o z o r c ę  p o g r a n i c z n e g o ,  p rzy  wsi  
S i ed i i kowie ,  pow ia tu  O s t r z e s z o w s k i e g o , 16
sz t uk  w i e p r z y ,  z a p e w n e  z Po l sk i  p r z e m y c o ­
n y c h ,  z ab rane .

G d y  zagan i acze  t ych  w iep rzy  zbiegl i ,  z a t e m 
os t a tni e  zo s t a ły ,  po  p o p r z e d n i e m  r t a x o w a n i u  
ich,  i o bw ie sz cz en iu  t e r m i n u  licyta> y jn eg o ,  w 
d n i u  9. L u t e g o  r. b.  w mie śc i e  O s t r z e sz o w i e  
za  65 Ta l .  4 sgr.  6 f en .  pu b l i c z n i e  sp r z ed an e .
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W s k u t e k  przepi su  § 180. T y t ,  5T. Części  I .  
O rdy na cy i  Sąd ow ej ,  wzywają 6ię za tem n ie ­
zna jomi  właściciele w celu ud ow od nie n i a  praw 
swoich do zebranej  z  aukcyi  s u m m y ,  aby w 
p rzeciągu 4 t y g o d n i ,  od d n ia ,  w którym n i ­
n ie jsze "obwieszczenie pierwszy raz w D z i e n ­
n ik u  In te l l ig enc y jn ym  umieszczone będzie ,  
n a  Król.  G łó w n y m  Urzędz ie  Ce ł  Podzam cze  
s ię zgłosil i ,  w p rzec iwnym bow iem razie s u m ­
m a  zebrana  na  rzecz Skarbu o br ac how an ą  b ę ­
dzie,  P o z n a ń ,  dnia 29. Maja 1832.

T a j n y  N a d r a d z c a  F i n a n s ó w  i p r o -  
w i n c y a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w ,

W  zas tęps twie:  J b  r o c k  m e  j e r .

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
D o b r a  Redgoszcz  ptu Wągrowieck iego  mają 

być  od Sgo J a n a  r. b. na  trzy po sobie n a s tę p u ­
jące la ta ,  aż do  Sgo Jana 1835- najwięcej  dają­
c e m u  w dzie rżawę  w y pus zcz one ,  do  czego 
t e rm in  l icytacyjny na

d z i e ń  30.  C z e r w c a  r. b.  
p o  po łu d n iu  o godzinie  ątej w d o m u  Ziems twa 
w y z n a c z o n y m  został ,  rta który zdolni  i ocho tę  
dz ierżawienia  mający z tern n ad m ie n i en ie m  
wzywają s ię ,  że. tylko ci do licytacyi p r z y p u ­
szczonymi  być m o g ą ,  którzy na zabezp iecze ­
n ie  l i cytum T a l  5oo kaucyi natychmiast  złożą,  
i  w razie pot rzeby u do w odn ią ,  że warunkom 
kontraktu zadosyć uczynić są w stanie.

Poznań ,  dnia 8. Czerwca 1832.
P y r e k e y a  P r o w i n c y a l h a  Z i e m s t w a ;

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
D n i a  9. L ip c a  r. b. i nas t ęp ne  dn ie  w wsi 

S ienn ie  pod W ą g r o w c e m  w drodze  publ iczne j  
l i cytacyi ,  k o n ie ,  bydło rogate ,  owce  dob rze  
p o p r aw n e  ogó łem 850 sztuk, n iemniej  sprzęty 
d o m o w e  i gospodarcze,  najwięcej  d a j ąc em u z a  
go tow ą  zaraz zapłatą sp rzedane będą.

W ą g r o w i e c ,  dnia 21. Czerwca 1832.
G  r a f  f ,  

A k tu a ry u sz  Sądu  P o k o ju ,

D r e z n o .  —  In s ty tu t edultacyi dla pe w n e j  
l iczby pan ien  wyższych  s t a nów,  pod  styrem 
Pani  C a r r y  z L o n d y n u .  Udzie la ją  się w n im 
n auk i :  Re l ig ia ,  history a b ib l i jna ,  angielski,
f rancuzki  i niemiecki  język i l i teratura,  kal igra­
f ia,  i r ac hu n k i ,  geografia ,  nauka o k u l i  z i e m ­
skiej,  h is torya ,  my to log ia ,  t ańce i wszelkie 
uż y t ec zne  i do ozd o by  należące ro bo ty  ko­
biece .  Za te gałęzie nauk i za stół płaci się 
r ocz n ie  dwieście pięćdziesiąt  talarów. Z m ni e j ­
szen ie  tój su mm y  ma miejsce,  skoro j edna i ta 
sama rodz in a  więcej  uczennic  powierza  ins ty­

tu tow i.  O  prospekt raczą s ię  in teressen c i  zgło ­
sić f r a n k  o do O ch m istrzyn i  instytutu,

l > _______  J  ~ T .   ..D re z n o ,  dn ia  I . Czerwca 1832-_____________

Prześwie tne j  Publ iczności  polecam się  i ja 
także na czas t r anzakcyi  Sto Jańsk icb  we wszel­
kich gałęz iach sztuki leczenia z ę b ó w ,  tak co 
się tyczy wszelkich operacyi  i konse rwacyi  zę ­
bów,  jako też co do  wprawiania,  pojedyńczych  
z ę b ó w  i całych r z ę d ó w ,  nawe t  tam gdz ie  j u i  
p m a  zę bu  niemasz.

W y p r ó c h n i a l e  zęby w y pe łn ia m  s łon i ową  
kością i kością z kon ia  morskiego,  p ł y n n y m  i 
l ipkiern kitem, także twardym i n i e rozpuszczal ­
n y m  kitem m e t a l o w y m , z ło tem i platyną.  

Pos iadam zapas p ięknych na tu ra lnych  z ę ­
b ów  ludzk ich ,  wiedeńskich i paryzkich e m a ­
l iowych zę b ó w ,  jako też z konia morskiego.

Moje  dos ta tecznie już  zna n e  leki na  zęby,  
jako to :  p roszek na z ę b y ,  tynktura na zęby,  
krople na  uśmie rzen ie  bo lu  z ę b ó w ,  kit na  zę- 
by,  pol i tura n a  z ę b y ,  są w pomieszkan iu  mo- 
j e m  w cenach  zn a n y ch  zawsze do nabycia.

Rozmaite go towe  już r zędy z ę b ó w ,  pięknej  
roboty,  jakoto też l iczne świadectwa wszystkie­
go  powyższego ,  mo ż e  każdy u m n ie  oglądać 
i p rzekonać  się o rzetelności  t e go ,  co p o ­
wiadam,

D .  M o e n n i c h ,  
Kró lewsko  - P ru s k i ,  ap p r o b o w an y ,  

praktyczny i upoważ n ion y  dentysta.  
E x am in a t o r  i nauczycie l  techniki  i 
mechan ik  w sztuce leczenia zębów,  
cz łonek wielu towarzystw uczonych^ 
wielu D w or ów  dentysta i t. d.

Mieszkam przy W o d n e j  ulicy Nr .  165, 
P o z n a ń ,  dn ia  26. Czerwca 1832.

Ot rzym ałem  z n o w u  na sprzedaż skrzy­
dła rob io ne  przez najsłgwiniejszych maj­
s trów i odznaczające się p ięknym p e ł ­
n y m  t o n e m ,  łatwością w g ra n iu  i oz d o­
b ną  powierzchownością .  Za ich dobroć 
i t rwałość zaręczam.  P rz ed a ję  je w n a j ­
niższych cenach fabrycznych.

U p o w a ż n i o n y  oraz  je st em o s o b o m ,  
k tóreby z  eko n o m ic z n eg o  wzg lędu  in ­
s t r um en tu  takowego w tej chwili nabyć  
n ie mogły ,  ale przy tern z n a n e  były z r ze­
telności ,  kup n o  takowych skrzydeł  ? a u -  
m ó w io n ą  mies ięczną  lub ćwierćroczną 
wypłatą  ułatwić.

C,  J a h n ,  
w Po zn an iu ,  w rynk u  N ro .  52.


